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W STĘP

Papież w swojej encyklice podejm uje bardzo istotny tem at św iata chrześcijań­
skiego —  ekum enii, który to tem at byt już  w ielokrotnie przez niego w bardzo 
doniosłych słowach poruszany1. To, że on to czyni, jest nie tylko godne uwagi, ale 
również radosne2. Poniew aż odnosi się wrażenie, że nieco ucichło wokół ekumenii, 
to znaczy wokół konsternacji odnośnie do podziału chrześcijaństwa i starań 
o przezw yciężenie tego podziału. A to nie tylko z powodu, że w dzisiejszym 
świecie są inne w iększe zadania i m ożliwości, ale również dlatego, że Kościoły 
inaczej artykułują świadom ość własnego w yznania (konfesjonalnośei) oraz specyfi­
cznego ich profilu. To nie musi stać koniecznie w przeciwieństwie do dążeń 
ekum enicznych, lecz mogłoby je  wzbogacić. Ponieważ zjednoczenie chrześcijań­
stwa nie może być jednością w sensie jednolitości, lecz jednością w różnorodności 
pojednanej.

W encyklice'1 przew ija się myśl, że w Kościele katolickim (UUS 11) — jest 
obecna i urzeczyw istniona pełnia chrześcijańskiej prawdy i darów zbawienia, 
jednocześnie w iele elem entów  tej eklezjalnej rzeczywistości istnieje w innych 
Kościołach czy W spólnotach kościelnych (UUS 12), i że nie przedstaw iają one

Fragm enty  referatu w ygłoszonego podczas XIV Sym pozjum  E kum enicznego, dnia 18.01.1996, 
zorganizow anego przez Instytut K ultury C hrześcijańskiej im. Jana Paw ła II w O lsztynie w czytelni 
Biblioteki W SD H osianum , ul. K opernika 47.

' J a n  P a w e ł  II, P rzem ów ien ie do K ardynałów  i Kurii Rzym skiej (28 czerw ca 1985), A A S  
77(1985), s. 1151; D ążenie ekum eniczne d la B iskupa Rzymu są „jednym  z priorytetów  duszpasters­
k ich”.

2 D. L  a n g li a n s, E infiirung in die Ö kum ene-Enzyklika des MI. V aters „Alle sollen eins sein” (Job 
21,17), K irche heute  7 -8 (1 9 9 5 ), s. 8 -9 ; H. F r i e s ,  G rund zur H offnung, Die jüngste  E nzyklika von 
Papst Johannes Paul II, A nzeiger Ju r die Seelsorge, 9(1995), s. 446.

1 Encyklika Ut Unam Silit O jca Św iętego Jana Paw ia II o działalności ekum enicznej, Libreria 
Editrice V aticana, W atykan 1995 (= UUS).
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próżni. U podłoża koncepcji „pełnia praw dy” (pełnia środków zbawienia i darów 
tworzących Kościół UUS 13) —  jako  znaku Kościoła katolickiego leży forma 
myślowa, która jest określana przez słowo pełnia (plenitudo), pełnia prawd wiary 
i środków zbaw ienia (UUS 86).

Papież jednocześnie w skazuje na fakt, że Kościół katolicki jest zarówno zdolny 
do ciągłej odnowy, jak również tej odnowy potrzebujący (UUS 1 1), i jest to jego 
droga określona poprzez historię, fakt ów ostrzega jednocześnie przed fałszywym 
bezpieczeństwem .

I. D O N IO SŁO ŚĆ ENCYKLIKI

Już na miesiąc przed w izytą patriarchy K onstantynopola Bartym eosa I w Rzy­
mie4, pod koniec m aja 1995 r., Papież wydał ważną encyklikę Ut unum sint. Jest 
ona pierw szym  po Soborze W atykańskim  II papieskim  dokumentem, ukazującym 
w sposób tak pełny i w ielostronny problem jedności wszystkich chrześcijan. Kard. 
Edward Cassidy, przew odniczący Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan 
nazwał nowy dokum ent Jana Pawła II najw ażniejszą encykliką obecnego pon­
tyfikatu5. Encyklika jest odw ażna i szczera. Jan Paweł II nie cofa się przed żadnymi 
trudnościam i i nie waha się przedstawić kłopotliwych problemów. Mówi więc 
o przebaczeniu i o uznaniu winy; kieruje te słowa tak do siebie i Kościoła 
katolickiego, jak  i do innych K ościołów, by szczerze uznały, co w podziałach 
m ogło czy m oże być rów nież ich winą. Podobnie Ojciec Święty z odwagą 
podejm uje zagadnienie jedności i roli następcy św. Piotra w zjednoczonym  
Kościele6.

Encyklika jest szczera, bo nie kryje błędów i win podziału z obydwu stron: 
Kościołów odłączonych, ale i K ościoła katolickiego. Natom iast naukę i postawę 
Kościoła katolickiego, która by zdaw ała się przeciw staw iać jedności, stara się 
w ytłum aczyć w sposób możliwy do przyjęcia również przez braci odłączonych. 
Encyklika uznaje szczerze znaczenie religijne i zbaw cze innych W spólnot chrześ­
cijańskich; w spom ina, że świętość i m ęczeństwo rodziły się i rodzą się również 
w innych K ościołach, co jest znakiem  działania łaski i D ucha Świętego.

W encyklice znajdują się pew ne propozycje, skierowane do Kościołów od­
łączonych, np.: wspólne szukanie odpowiedzi na pytanie jak  dążyć do jedności, jak  
ją  rozum ieć, jak a  ma być jej form a w zjednoczonym  Kościele. Te propozycje nie 
tylko w yrażają przekonania K ościoła katolickiego, ale są również zaproszeniem  do 
dialogu.

ί W izyta Patriarchy E kum enicznego K onstantynopola w Rzym ie 2 7 -3 0  czerw ca 1995 r., O sRom ­
P ol 8 -9 (1 9 9 5 ), s. 8 -1 0 ; Ch. H o l i  e r ,  Johannes Paul II. em pfing den ökum enischen Patriarchen 
B arlholom aios 1. von K onslantinopcl. H istorische Begegnung im Blick auf das Jahr 2000, K irche heule, 
7 -8 (1 9 9 5 ), s. 18-19.

5 Encyklika „U l unum  sin i” —  je j znaczenie i g łów ne m yśli, Biuletyn Ekum eniczny  3(1995), 
s. 16-17; S. K o c z o t ,  R ozm ow a o encyklice „Ut unum  sint” z B iskupem  W. M iziolkicm  zastępca 
p rzew odniczącego K om isji Episkopatu  ds. E kum enizm u, przew odniczącym  O środka ds. Jedności 
C hrześcijan w A rchid iecezji W arszaw skiej, Biuletyn E kum eniczny  3(1995), s. 17-23.

6 M. C z a  j  k o w s k i, E ncyklika o Ekum enii, W  D rodze  8(1995), s. 42 -43 .
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Dokum ent ten ukazuje główne zasady Kościoła katolickiego w prowadzeniu 
dialogu ekum enicznego. Już we wstępie dokum entu pisze Ojciec Święty, że podział 
chrześcijaństw a przeczy woli Chrystusa (UUS 3). Jego dwunasta encyklika jest 
podzielona na trzy duże rozdziały.

W pierwszej części ukazuje Papież zobow iązania katolickiego K ościoła i każ­
dego katolika wobec ekum enii. W drugiej części mówi on o przebytej już  drodze do 
jedności, o dotychczasow ych owocach dialogu ekum enicznego. Część trzecia 
stawia w reszcie pytanie ja k  długa je s t jeszcze ta droga, która przed nami się 
znajduje? [Q uanta est nobis via?].

W 115-stronicowym dokumencie Papież cytuje raz po raz Sobór W atykański II7. 
Zaraz na początku pierwszego rozdziału wskazuje na to, że Kościół katolicki 
zobowiązał się nieodw racalnie tym Soborem do podjęcia drogi ekum enicznych 
poszukiwań (UUS 3) i tym samym do słuchania Ducha Pana, który naucza go 
czytać uw ażnie znaki czasu (UUS 8).

Kościół katolicki w ruchu ekum enicznym  nie bierze pod uwagę problemu 
skrócenia treści wiary, zmiany dogm atów lub skreślenia niewygodnych zdań 
(UUS 36) dotyczących wyznania wiary. Stąd też w spólne świętowanie Eucharystii 
—  będące owocem  jedności wiary —  byłoby m ożliwe dopiero przy całkowitej 
jedności —  zaznacza Papież (UUS 102).

II. ZNAK NADZIEI NA PRZYSZŁOŚĆ z PRZEBYTEJ JU Ż DROGI 
DO JEDNOŚCI. ZJED NO CZENIE CHRZEŚCIJAN  — JE ST M OŻLIW E

Ekum enizm  nie jest jakim ś „dodatkiem ”, uzupełnieniem tradycyjnego działania 
Kościoła. Należy on w sposób organiczny do całości jego życia i działania. Dlatego 
też uczy Papież, że Kościół katolicki z nadzieją podejm uje dzieło ekum eniczne jako  
imperatyw chrześcijańskiego sum ienia oświeconego wiarą i kierowanego m iłością 
(UUS 8).

W ostatnich dziesięcioleciach dialog ekumeniczny przyniósł pozytywne i w ido­
czne postępy", to zachęca do dalszego działania, budzi nadzieję na przyszłość9. Na 
tym etapie —  naucza Papież —  chodziłoby teraz o to, aby uzyskane wyniki wcielić 
w życie, zastosować w spólne dokum enty i uczynić je  dobrem wspólnym w życiu 
Kościoła. W tym  miejscu dokumentu uznaje Jan Paweł II praktyczną współpracę 
chrześcijan, która —  obok wspólnych m odlitw  i dialogu —  istnieje „na różnych

7 W iadom o rzeczą jes t, że  zarzuca się na Zachodzie chętnie Papieżow i —  W ojtyle, że chce on 
w nieść do K ościoła innego ducha niż tego z Soboru W atykańskiego II. Ten kto czyta rzeczyw iście 
dokum enty papieskie, stw ierdza, że w prost przeciw nie, sa tam  ciągle naw iazania do tekstów  soborow ych
i jednocześn ie do ich ducha. I tak jes t rów nież tym  razem . O w a encyklika przedstaw ia w zasadzie 
jedynie rekapitu lację  i egzegezę odpow iednich tekstów  Soboru W atykańskiego 11, a szczególnie Dekretu 
ekum enicznego Unitatis redintegratio .

K J.F . P u 1 g 1 i s i —  S J .  V o i e u, A Bibliography o f  Intcrchurch Theological D ialogues, Centro 
Pro U nione, Rom a 1984; S.C. N a p i ó r k o w s k  i. W szyscy pod jednym  Chrystusem , O gólnokośeiclny 
dialog kato licko-lu tcrański, cz. I: lata 1965-1981, Lublin 1985, s. 7: W ażniejsze dialogi m iędzykościel­
ne; K. K a r s k i ,  D ialog m iędzyw yznaniow y, w: Porów nanie w yznań, W arszaw a 1988, s. 131-156.

" 11. F r  i e s, jw ., s, 446.
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płaszczyznach” w dziedzinie pastoralnej, kulturalnej i socjalnej (UUS 74). Z je d ­
n o c ze n ie  c h r z e śc ija n  —  j e s t  m o ż liw e  (UUS 34).

Encyklika stwierdza, że K o śc ió ł C h ry s tu so w y  j e s t  u rze c zy w is tn io n y  w  K o śc ie le  
ka to lic k im , k tó r y  j e s t  k ie r o w a n y  w e w sp ó ln o ta c h  przez, n a s tę p c ó w  P io tra  i b is k u p ó w  
(UUS 10). Z jednoczenie chrześcijan nie może dlatego oznaczać eklektyzmu: b y  
z s u m o w a ć  z e  so b ą  w szy s tk ie  b o g a c tw a  ro z s ia n e  w  c h rz e śc ija ń sk ic h  W sp ó ln o ta ch  
i s tw o r z y ć  K o śc ió ł, ja k ie g o  B ó g  m ó g łb y  o c z e k iw a ć  w p r z y s z ło śc i  (UUS 14). Takim 
Kościołem  m oże być tylko jeden, święty, powszechny, apostolski, Kościół Chrys­
tusowy. Papież wyraża wiarę, że takim Kościołem jest Kościół katolicki. Jest nim, 
poniew aż Kościół katolicki posiada już  teraz elementy takiego Kościoła w c a łe j  
p e łn i ,  podczas gdy b e z  ta k ie j  p e łn i  w  in n y c h  W sp ó ln o ta c h  (UUS 14) —  wyjaśnia 
dosłow nie Papież.

Iii. D RO G A  DO PEŁNEJ i W IDZIALNEJ JEDNOŚCI

W iara mówi nam —  uczy Papież"1 —  że jedność Kościoła to nie tylko nadzieja 
na przyszłość: ona ju ż  istnieje. Jezus nie modlił się o nią daremnie. Jedność nie 
osiągnęła jednak  swego widzialnego kształtu pośród chrześcijan, co więcej poprzez 
stulecia wiązały się z nią rozliczne trudności i doświadczenia. Podobnie trzeba 
powiedzieć, że Kościół jest święty, ale jego  świętość dom aga się stałego procesu 
naw racania i odnowy ze strony poszczególnych wiernych i wspólnot. Kościół jest 
powszechny, lecz coraz bardziej musi się objawiać poprzez działalność misyjną, 
inkulturację wiary oraz wysiłki ekum eniczne pod kierunkiem Ducha Świętego.

Ekum enizm  nie polega więc na budowaniu od zera jedności, która jeszcze nie 
istnieje, lecz na przeżywaniu w pełni i wiernie —  pod działaniem Ducha Świętego 
—  tej jedności, w jakiej Kościół został ustanowiony przez Chrystusa. W ten sposób 
m ożna wyjaśnić prawdziwy sens modlitwy o jedność oraz starań, jak ie  są 
podejm owane, aby zapewnić porozum ienie pomiędzy chrześcijaninam i (UUS 21).

1. O jaką  zatem jedność chodzi?

N ie chodzi tylko, by dojść do porozum ienia: trzeba raczej przyjąć w pełni 
jedność, której pragnął Chrystus, i którą stale oferuje Duch Święty. Nie osiąga się 
jej przez proste uzgadnianie wspólnych punktów widzenia. Trzeba raczej od­
powiedzieć na zachętę pochodzącą z W ysoka i poddać się posłusznie działaniu 
Ducha, który pragnie zgrom adzić ludzi w „jednej owczarni” pod kierunkiem 
„jednego Pasterza” (J 10,16), Chrystusa Pana. Taka jedność jest istotą Kościoła.

10 J a n  P a w e l  II, R óżnorodność w jedności: spraw y ekum enizm u. A udiencja G eneralna 28 
czerw ca 1995, O sR om P ol 8 -9 (1 9 9 5 ), s. 5 6 -5 7 .
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2. Jedność istotą Kościoła

Sobór W atykański II uczy —  przypom ina Papież w encyklice, że jedność 
Kościoła pow szechnego nie jest wynikiem lub wytworem jedności Kościołów 
lokalnych, lecz jego istotną właściwością. Od samego początku Kościół został 
założony przez C hrystusa jako powszechny, a historycznie Kościoły lokalne 
uform owały się jako  przejaw obecności i wyraz tego jedynego Kościoła powszech­
nego11. D latego wiara chrześcijańska jest wiarą w jeden i katolicki Kościół (GS 
13)12. Jedność, której pragnął Chrystus, nie pociąga za sobą zewnętrznej i zubożają­
cej jednolitości. Papież twierdzi, że uprawniona różnorodność nie sprzeciwia się 
bynajm niej jedności Kościoła, ale przeciwnie  — przysparza mu chwaty i przyczynia  
się znacznie do wypełnienia jeg o  m isji (UUS 50). Dziś po etapie przebytej 
częściowo drogi ruchu ekum enicznego, podstawą tej jedności już  istniejącej wśród 
chrześcijan jest chrzest. Od tej podstawowej, ale cząstkowej jedności należy teraz 
przejść do niezbędnej i wystarczającej jedności widzialnej, wpisanej w konkretną 
rzeczywistość (UUS 78). Przed chrześcijaninam i jest przeto jeszcze długa droga do 
osiągnięcia widzialnej i pełnej jedności, w jednej owczarni i pod jednym  pasterzem, 
aby Kościoły naprawdę stały się znakiem owej pełnej komunii w jednym  świętym, 
katolickim i apostolskim  Kościele, która wyrazi się we wspólnym sprawowaniu  
Eucharystii (UUS 78). Eucharystia bowiem jest owocem jedności wiary.

3. Pełna i w idzialna jedność

Celem ruchu ekum enicznego jest osiągnięcie pełnej i widzialnej jedności 
chrześcijan. Papież wyjaśnia, że w perspektyw ie tego celu wszystkie rezultaty dotąd  
osiągnięte wyznaczają tylko jeden  z etapów drogi, nawet je ś li je s t to etap wielce 
obiecujący i konstruktywny  (UUS 77).

W łaściw ie chrześcijanie wszystkich konfesji są zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach zwróceni na siebie, mówi Papież: gdyż powszechnie dom inuje sekularyzm, 
to znaczy pogląd, że człow iek jest tylko istotą ziemską, która powinna żyć, jakby  nie 
istniał Bóg. W tej sytuacji chrześcijanie wszystkich konfesji muszą razem  vcy- 
z.nawać tę sam ą praw dę o Krzyżu (UUS 1). Ten podział chrześcijan, który 
przedstawia wprawdzie dziedzictwo zastarzałych nieporozumień i uprzedzeń (UUS 2) 
wydaje się być Papieżowi również dlatego uciążliwy, poniew aż do istoty Kościoła 
należy jedność: W ierzyć w Chrystusa znaczy pragnąć jedności; pragnąć jedności 
znaczy pragnąć kom unii łaski, która odpowiada zamysłowi Ojca, powziętem u przed  
wszystkimi wiekami. Taki właśnie je s t sens modlitwy Chrystusa: „aby byli jedno  ” 
(UUS 9).

Jedność K ościoła ukazuje się w podwójnym aspekcie: jest przym iotem  posiada­
jącym  niewzruszony fundament w samej boskiej jedności Trójcy, oraz są za nią 
odpowiedzialni również wierzący, którzy powinni ją  przyjąć i konkretnie urzeczy­
wistniać w swoim życiu (UUS 6).

11 D. L a  n g l i  a u s ,  jw ., s. 8.
12 GS 13.
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Jedność K ościoła nie objawi się w całej pełni, dopóki chrześcijanie nie uznają 
za swoje pragnienia Chrystusa, przyjm ując pośród darów łaski również władzę, 
którą Chrystus przekazał Apostołom  —  tę sam ą władzę, którą dzisiaj sprawują ich 
następcy, biskupi, w jedności z posługą Biskupa Rzymu, Następcy Piotra. W okół 
tego „apostolskiego w ieczernika” , ustanowionego przez Boga, powinna się urze­
czyw istniać w sposób widzialny i dzięki mocy Ducha Świętego ta właśnie jedność 
w szystkich w ierzących w Chrystusie, o którą modlił się On tak gorąco.

Posługa Piotra oraz jego  następców w obrębie Kolegium Apostołów i ich 
następców jest p o s łu g ą  m iłosierdzia , z ro d zo n ą  z. ak tu  m iło s ierdzia  C hrystusa  (UUS 93). 
Chrystus pragnął, by poprzez wieki Jego głos prawdy był słyszany w całej 
owczarni, którą odkupił dzięki ofierze. Z tego powodu powierzył jedenastu 
z Piotrem na czele i ich następcom  m isję czuwania jak  strażnicy nad każdym 
z pow ierzonych im K ościołów partykularnych, aby urzeczywistniała się w nich 
una, sa n c ta , c a th o lic a  e t a p o s to lic a  E cc le s ia .  W komunii z Biskupem Rzymu 
urzeczyw istnia się św iadectw o prawdy, będące również posługą na rzecz jedności, 
w której szczególną rolę odgryw a następca Piotra.

Papież pow ołując się na G a u d iu m  e t  s p e s  wyjaśnia: S o b ó r  m ów i, ż e  K o śc ió ł  
C h ry s tu sa  tr w a  w K o śc ie le  ka to lic k im , rzą d zo n y m  przez. N a s tę p c ę  P io tra  oraz, 
b is k u p ó w  p o zo s ta ją c y c h  z. n im  w e w sp ó ln o c ie  (GS 8; UUS 10). Uznaje zarazem, iż 
w innych W spólnotach chrześcijańskich zn a jd u ją  s ię  lic zn e  p ie r w ia s tk i u św ię c e n ia  
i p ra w d y , k tó r e  ja k o  w ła śc iw e  d a ry  K o śc io ła  C h ry s tu so w e g o  n a k ła n ia ją  d o  je d n o ś c i  
k a to lic k ie j.  O dw ołuje się w tym względzie do nauczania Soboru W atykańskiego Ił, 
który mówiąc o członkach w spom nianych W spólnot stwierdza: U sp ra w ie d liw ie n i  
z. w ia ry  p r z e z  ch rze s t, n a le ż ą  d o  C ia ła  C h rys tu sa , d la te g o  te ż  z d o b i ich  n a le żn e  im  
im ię  c h rz e śc ija ń sk ie , a  s y n o w ie 13 K o śc io ła  k a to lic k ie g o  s łu s zn ie  ich  u w a ża ją  za  
b ra c i w  P a n u  (UUS 13).

4. Elem enty drogi do pełnej i widzialnej jedności

a. Jedność w prawdzie

N iektórzy teologow ie zachodni twierdzili, że Papież może wyobrażać sobie 
pokonanie podziału tylko jako  pow rót pozostałych chrześcijańskich w spólnot1'1. 
Takiego tonu nie da się w praw dzie wykazać w brzmieniu encykliki. Ale da się 
natom iast zauw ażyć pewne stawianie Kościoła katolickiego na pierwszym  planie, 
a m ianowicie znów zgodnie z nauką Soboru W atykańskiego II, który odnośnie do 
K ościoła katolickiego posługuje się w D ekrecie o ekum enizm ie obrazem „pełni 
praw dy” 15. W łaśnie e le m e n ty  te g o  K o śc io ła  j u ż  n u m  d a n e g o  is tn ie ją  « łą c zn ie  
i w  c a łe j  p e łn i»  w  K o śc ie le  k a to l ic k im  o ra z  « b ez  ta k ie j p e łn i»  w in n ych  W sp ó ln o -

13 Pod po jęciem  „synow ie” rozum ie się w tym  m iejscu pojęcie „m ężczyźni" i „kobiety” . Chodzi tu
0 tzw. m asculinum  repraesentatis, który w tradycji językow ej krajów  zachodnich głęboko zakorzeniony
1 w yrażany je s t na przykład w słow ach „chrześcijanin” , „człow iek” , „obyw atel” . Zob. D. L a n g h a n s ,  
jw., s. 8.

14 Tam że.
15 UR 4; GS 2.
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lach , w  k tó r y c h  p e w n e  a sp e k ty  c h r z e śc ija ń sk ie j ta je m n ic y  są  c za se m  u k a za n e  
b a rd z ie j w y ra z iś c ie  (U U S 14).

W tym kontekście ocenia Jan Paweł II również każde przedwczesne myślenie 
kom prom isowe jako  niekorzystne dla rzeczywistej jedności. Przypom ina 011 o tym, 
że Deklaracja Soboru o W olności religijnej D ig n ita tis  h u m a n a e  (1), która łączy 
ludzką godność osoby z poszukiwaniem  prawdy, s z c ze g ó ln ie  w  tym , co  d o ty c zy  
B o g a  i j e g o  K o śc io ła . Papież uczy, że je d n o ś ć , ja k i e j  p r a g n ie  B óg , m o że  u r z e c zy w i­
s tn ić  s ię  ty lk o  d z ię k i p o w s z e c h n e j w ie rn o śc i w o b ec  c a łe j tre śc i w ia ry  o b ja w io n e j  
(UUS 18). Do takiej jedności nie może w żadnym wypadku doprowadzić kom­
promis, gdyż k o m p ro m is  w  sp r a w a c h  w ia ry  sp r ze c iw ia  s ię  B ogu , k tó ry  je s t  
p ra w d ą ... T a k  w ię c  « b y c ie  ra zem » , k tó re  zd r a d za ło b y  p ra w d ę , b y ło b y  sp r ze c zn e  
z. n a tu r ą  B o g a , k tó r y  o b d a rza  sw o ją  k o m u n ią  o ra z  z. p o tr ze b ą  p ra w d y , z a k o r ze n io n ą  
w  g łę b i k a żd e g o  lu d zk ie g o  s e rc a  (UUS 18).

Każdej zatem formy skrótu lub też lekkom yślnych kompromisów nie wolno 
wybierać jako  m etody przyw rócenia jedności chrześcijan. Papież podkreśla z nacis­
kiem, że n a le ż y  za te m  a b so lu tn ie  u n ik a ć  w sze lk ic h  fo r m  re d u k c jo n izm u  a lb o  
ła tw y c h  u zg o d n ie ń  (UUS 36). Oznacza to jednocześnie, że ludziom określonego 
czasu i kultury powinna być przybliżana zawsze w zrozumiały sposób jedna 
prawda, natom iast w y ra ża n ie  p r a w d y  m o że  p r z y b ie r a ć  ró żn e  fo r m y  (UUS 19). Tak 
więc konieczna jest c ią g ła  o d n o w a  fo r m  w yra zu  (tamże), aby można byto 
przekazywać współczesnem u człowiekowi ew angeliczne orędzie w jego  niezm ie­
nionym sensie. Papież przypom ina również o obwieszczonej przez Sobór nauce 
o h ie r a rc h ii p r a w d 11' (UR 11; UUS 37). Autentyczny ekumenizm jest laską prawdy 
(UUS 38). W dążeniu do prawdy roztropność wiary —  wyjaśnia Papież —  nakazuje 
unikać fałszyw ego irenizmu i lekcew ażenia norm Kościoła, wystrzegać się le tn io ś c i  
w  d z ia ła n iu  n a  r z e c z  z je d n o c ze n ia , a  b a rd z ie j je s z c z e  o p o zy c ji o p a r te j n a  u p r z e d ze ­
n iach  oraz, de fe tyzm u , k tó ry  sk ło n n y  je s t  w szys tko  w id z ieć  w  u jem nym  św ie tle  (UUS 78).

b. Duchowy ekum enizm

Pierw sze m iejsce pośród w szystkich ekum enicznych starań powinna zajmować 
modlitwa, wyjaśnia Papież —  powołując się na Sobór W atykański II, który w tym 
względzie mówi o d u c h o w y m  e k u m e n izm ie  (UR 8; UUS 21): To n a w ró c e n ie  se rca  
i ś w ię to ś ć  ż y c ia  łą c z n ie  z. p u b lic z n y m i i p ry w a tn y m i m o d litw a m i o je d n o ś ć  
c h rze śc ija n  n a le ż y  u z n a ć  z.a d u s z ę  c a łe g o  ru ch u  eku m e n ic zn e g o , a  s łu s zn ie  m o żn a  j e  
n a z w a ć  e k u m e n izm e m  d u c h o w y m . Owoc wspólnej modlitwy wychodzi na korzyść 
jedności m iędzy chrześcijaninam i, j e s t  o n a  n a d e r  sk u te c zn y m  śro d k ie m  u p ro sze n ia  
ła sk i je d n o ś c i  jest p o d k re ś le n ie m  w ięzó w , k tó re  d o tą d  łą c zą  k a to lik ó w  z b ra ć m i  
o d łą c zo n y m i. Naw et wtedy, gdy nie jest 0110 m odlitwą o jedność chrześcijan, lecz

lft S. N a g y, H ierarchia dogm atów  w św ietle w spółczesnej myśli teologicznej, w: V eritati et caritati 
w służbie teologii i po jednania, O pole 1992, s. 131-150; W. H r y n i e w i c z ,  H ierarchia vertìtatum  
—  w spólne dobro podzielonego chrześcijaństw a, w; Św ięta tajem nica jedności. Lublin 19SS, s. 4 5 -4 6 ; 
K. R a h 11 c r, „M ysterium  E cclesiae", Z ur E rklärung der G lnubcnkongrcgation über die Lehre von den 
Kirche, Stirnen d er Zeit 191(1973), s. 588.
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w innych intencjach np.: o pokój, gdyż m odlitwa staje się sam a z siebie wyrazem 
i potw ierdzeniem  jedności. Pokój zaś przede wszystkim  —  gdyż w obecnych 
warunkach —  jest według Ojca Świętego modlitewnym  życzeniem wszystkich 
chrześcijańskich w spólnot (UUS 21).

D ecydujące znaczenie przypisuje się w ruchu ekum enicznym  —  w drodze do 
pełnej i widzialnej jedności chrześcijan —  dialogowi: gdyż w m y ś l S o b o ru  d ia lo g  
e k u m e n ic zn y  m a  c h a r a k te r  w sp ó ln e g o  sz .ukan ia  p ra w d y , w s z c ze g ó ln o ś c i p ra w d y
0 K o śc ie le  (UUS 33). To prowadzi z kolei do tego, że dialog zawiera również 
pewien rachunek sum ienia, co złożyło się na podział chrześcijaństwa. W tym leży 
w e r ty k a ln y  w y m ia r  d ia lo g u  (UUS 35) —  ten zaś staje się d ia lo g ie m  n a w ró c e n ia
1 jako  taki rów nież autentycznym  d ia lo g ie m  zb a w ie n ia . Tak pojęty dialog prowadzi 
do tego, że zg ła d z o n e  i p r z e z w y c ię ż o n e  m u s z ą  b y ć  n ie  ty lko  g rz e c h y  o so b is te , a le  
ta k że  g r z e c h y  sp o łe c zn e , p o n ie k ą d  « s tru k tu ry» , k tó re  p r z y c z y n iły  s ię  i n a d a l m o g ą  
s ię  p r z y c z y n ia ć  d o  p o d z ia łu  i d o  j e g o  u trw a le n ia  (UUS 34).

c. A kceptacja i prom ocja owoców dialogu

Papież z uznaniem  mówi o wspaniałych owocach dialogu dla w yrażenia 
ogromnej w dzięczności Bogu i Jego Duchowi. Bez wdzięczności nie można 
prowadzić dzieła ekum enicznego17. W śród tych owoców dialogu Papież na pierw­
szym miejscu w ym ienia o d zy s k a n e  b ra te r s tw o  następnie so l id a r n o ś ć  w s łu żb ie  
lu d zk o śc i, na płaszczyźnie służby Bożej zb ie żn o śc i w  d z ie d z in ie  S ło w a  B o że g o  
i l i tu r g ic zn e g o  k u ltu ,  także e k u m e n ic zn e  p r z e k ła d y  B ib lii  oraz o d n o w a  litu rg ii.

O dnośnie do konkretnych wyników ekum enicznych starań Jan Paweł II wska­
zuje na to, że wydane przed dw om a laty D y re k to r iu m  w s p r a w ie  re a liza c ji z a s a d  
i n o r m  d o ty c z ą c y c h  e k u m e n iz m u l8 wskazuje, jak  bardzo pożądane jest wzajemne 
i oficjalne uznanie Chrztów: N ie  j e s t  to  b y n a jm n ie j zw y k ły  g e s t  e k u m e n ic zn e j  
u p rze jm o śc i, a le  fu n d a m e n ta ln e  s tw ie rd ze n ie  e k le z jo lo g ic zn e  (UUS 42).

Jako kolejne osiągnięcia na drodze do pełnej i widzialnej jedności wym ienia 
Ojciec Święty wspólne ogłoszenie stanow isk19, w spółuczestnictwo przy wspólnych 
socjalnych projektach i przedłożone ekum eniczne tłum aczenia Biblii (UUS 62-66). 
Poza tym w ym ieniony jest wzrost komunii zw łaszcza z Kościołami W schodu, 
dzięki której Sakram ent Eucharystii, a także Pokuty i N am aszczenia chorych, które 
w pewnych przypadkach duchowni katoliccy m ogą udzielać niekatolickim  chrześ­
cijanom, k tó r z y  g o r ą c o  p r a g n ą  j e  p r z y ją ć , d o b ro w o ln ie  o  n ie  p r o s z ą  i p r z e ja w ia ją  
w ia rę  ja k ą  K o ś c ió ł  k a to l ic k i  w y zn a je  w  ty c h  sa k r a m e n ta c h  (UUS 46). I odwrotnie, 
katolicy m ogą je  w określonych przypadkach i w szczególnych warunkach

17 M. C z a j k o w s k i ,  jw ., s. 40.
18  Papieska R ada ds. Popierania  Jedności C hrześcijan, D irecto ire pour l ’application des principes et 

des norm es sur lO e c u m e n ism e  (25 m arca 1993) A A S  85(1993); Papieska Rada do Spraw  Popierania 
Jedności C hrześcijan , D yrektorium  w spraw ie realizacji zasad i norm  dotyczących ekum enizm u, w: 
W służbie jedności, red. M. C z a j k o w s k i ,  W arszaw a 1994, s. 113-216; także, tekst polski, 
Com m unio  2 (1994), s. 3 -9 3 .

19 D eklaracje  chrysto log iczne, zob. UUS 72, 73.
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przyjm ować w ażnie w tych Kościołach, w których są one ważne (UUS 46)20, co jest 
z pew nością dobrze zrozum ianym  postępem.

Jan Paweł 11 stw ierdza stanowczo, że ze względu na rozbieżności w wierze nie 
jest obecnie m ożliwe w spólne celebrow anie Eucharystii. Eucharystia bowiem nie 
może być środkiem  do przyw rócenia jedności lecz owocem jedności wiary. 
Jednocześnie podkreśla on, że to utęsknione życzenie może stać się pochwalą 
i m odlitw ą błagalną przed Bogiem  (UUS 45).

Jeżeli chodzi o Kościoły w schodnie21 —  zauważa Papież, powołując się na 
Sobór —  p e w n e  śc is łe  p o k re w ie ń s tw o  odnośnie do apostolskiej sukcesji i Eucharys­
tii (GS 15; UUS 50). W związku z tym K o śc io ły  te  m im o  o d łą c ze n ia  p o s ia d a ją  
p r a w d z iw e  sa k ra m e n ty , s z c ze g ó ln ie  zaś , n a  m o c y  su k c e s ji  a p o s to lsk ie j, k a p ła ń s tw o  
i Eucharystię, d zięk i k tórym  są  d o tą d  z  n a m i złączone najściślejszym  w ęzłem  (UUS 50)22. 
Również Kościoły unickie są szczególnie uwydatnione (UR 19; UUS 60). Papież 
odwołując się do ustaleń Soboru W atykańskiego II wyjaśnia: S o b ó r  św ię ty  
sk ła d a ją c  B o g u  d z ię k i  za  to, ż e  w ie lu  w sc h o d n ic h  sy n ó w  K o śc io ła  ka to lic k ieg o , 
u tr zy m u je  j u ż  w  p e łn i  łą c z n o ś ć  z  b ra ć m i s p r zy ja ją c y m i tr a d y c ji za ch o d n ie j, 
o św ia d cza , iż  ca ła  ta  sp u ś c izn a  d u c h o w a  i li tu rg ic zn a , o b y c za jo w a  i te o lo g ic zn a  
p r z y n a le ż y  w  sw y c h  ró ż n o ro d n y c h  tra d y c ja c h  d o  p e łn e j k a to lic k o ś ć i i a p o s to ls k o ś c i  
K o śc io ła  (UUS 60).

O dnośnie do innych chrześcijańskich Kościołów Zachodu encyklika za Sobo­
rem W atykańskiego II stwierdza, że w ykazują one zarówno między sobą, jak  też 
w stosunku do K ościoła katolickiego niem ałe różnice: różnią się znacznie nie tylko 
od nas, ale m iędzy sobą i to  za r ó w n o  p o c h o d ze n ie m , a le  też. d o k tr y n ą  i życ iem  
d u c h o w y m  (UUS 66). Stąd tym bardziej nagląca potrzeba dialogów.

d. K onkretne tematy dialogu w drodze do pełnej jedności

Jako konkretne zadania przyszłego dialogu, drogi do pełnej i widzialnej 
jedności chrześcijan zostaje wym ienione w ostatnim  rozdziale encykliki pięć 
tematów, które m uszą jeszcze zostać w ekum enicznym  dialogu wyjaśnione to jest: 
1) relacje między Pism em  Świętym, najwyższym  autorytetem  w sprawach wiary, 
a świętą Tradycją —  nieodzowną interpretacją Słowa Bożego; 2) Eucharystia, 
sakram ent C iała i Krwi Chrystusa, ofiara uwielbienia składana Ojcu, pamiątka 
ofiary i rzeczyw ista obecność Chrystusa, uświęcające wylanie Ducha Świętego; 3) 
Święcenia —  pojm ow ane jako  sakram ent —  do potrójnej posługi, episkopatu, 
prezbiteratu i diakonatu; 4) M agisterium  Kościoła, powierzone Papieżowi i Bis­
kupom w komunii z nim , rozum iane jako  sprawowana w imię Chrystusa władza 
i odpow iedzialność za nauczanie i zachow anie wiary, stanowisko Kościoła, które

20 K ongregacja N auki W iary , List do biskupów  Kościoła katolickiego o niektórych aspektach 
K ościoła pojętego jak o  K om unia, L ibreria E ditrice V aticana, W atykan 1992, nr 17-18.

21 E rnst C hr. S u 11 n e  r, Schw cstcrkirchen in fast vollendeter G em einschaft; E ine ckklcsiologische 
A ussage oder eine ökum enische H öflichkcitsform el'?, w: V eritati et caritati, jw ., s. 291-308 .

22 Por. L ist A post. O rientale linnen  (2 m aja 1995), 24 L 'O sserva tore Rom ano  (2 -3  m aja 1995), s. 5; 
Itp W. M i z i ó ł e k ,  List A postolski O rientale hinten  Jana Paw ia II, Biuletyn Ekum eniczny  3(1995), 
s. 8 -16 .
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posiada Papież we w spólnocie z biskupami; 5) M aryja Dziewica, M atka Boża 
i Ikona Kościoła, duchow a M atka, która wstawia się za uczniów Chrystusa i całą 
ludzkość (UUS 78). Papież podkreśla również znaczenie urzędu Piotrowego. Przy 
wyjaśnianiu powyższych tem atów n a le ż y  u n ik a ć  fa łs z y w e j  ir e n ik i i n ie  u zn a w a n ia  
n o rm  K o śc io ła .

e. Posługa Papieża —  prym at Biskupa Rzymu

Bodajże najbardziej kontrow ersyjna część encykliki dotyczy prymatu papie­
skiego. Jednakże Jan Paweł II pow ołuje się również przy tym dosłownie na 
G a u d iu m  e t s p e s  (23) K o śc ió ł k a to l ic k i je s t  św ia d o m , że  p o ś r ó d  w szy s tk ich  
K o śc io łó w  i W sp ó ln o t k o śc ie ln y c h  to  on  za c h o w a ł p o s łu g ę  B isk u p a  Rz.ymu, k tó re g o  
B ó g  u s ta n o w ił  « trw a ły m  i w id z ia ln y m  źr ó d łe m  i fu n d a m e n te m  je d n o ś c i» , i k tó re g o  
D u c h  p o d tr zy m u je , a b y  K o ś c ió ł  u c z y n ił  ta k ż e  w szy s tk ic h  in n ych  u c ze s tn ik a m i teg o  
p o d s ta w o w e g o  d o b ra  (UUS 88).

Prym at papieski zostaje ponadto podbudowany biblijnie, historyczno-kościelnie 
i dogm atycznie. Papież, prosi w tym miejscu o p r z e b a c z e n ie  za  w szys tko , za  co  

je s te ś m y  o d p o w ie d z ia ln i  (UUS 88) i wraca do słabości P io tra  oraz potrzeby łaski 
i m iłosierdzia. Zwie się —  za G rzegorzem  W ielkim —  s łu g ą  s łu g  B o żych  (UUS 
88), ufając, że ta  d e fin ic ja  n a js k u te c z n ie j  c h ro n i p r z e d  ry zy k ie m  o d e rw a n ia  w ła d zy  
(szczególnie prym atu) o d  p o s łu g i.  Spraw ow aną kolegialnie misję Biskupa Rzymu 
(tak siebie najczęściej określa) widzi w zabezpieczeniu komunii Kościołów 
i w czuwaniu, aby s ły s za n o  p r a w d z iw y  g ło s  C h ry s tu sa -P a s te r za  (którego przedtem 
nazwał jedyną opoką, na której został zbudowany K ościół)23. Papież wyjaśnia; 
D zię k i w ła d zy  i a u to ry te to w i, bez. k tó r y c h  fu n k c ja  ta  b y ła b y  ty lko  p o zo re m , B isk u p  
Rz.ym u m a  z a b e z p ie c z a ć  K o m u n ię  w szy s tk ic h  K o śc io łó w . Z te g o  ty tu łu  j e s t  p ie r w ­
szy m  p o ś r ó d  s iu g  je d n o ś c i.  P ry m a t ten  sp r a w u je  n a  ró żn y c h  p ła s zc zy zn a c h , 
c zu w a ją c  n a d  g ło s ze n ie m  s ło w a , n a d  s p r a w o w a n ie m  s a k r a m e n tó w  i litu rg ii, n a d  
m isją , n a d  d y s c y p l in ą  i ż y c ie m  c h r z e śc ija ń sk im  (UUS 94).

Również w spom niana jest nauka Soboru W atykańskiego I odnośnie do nieomyl­
ności Kościoła, Następcy Piotra (UUS 94). Poprzez to usuwa Jan Paweł II kolejne 
nieporozum ienie m iędzy teologam i, według których Sobór W atykański 11 uczynił 
postanow ienia Soboru W atykańskiego I całkow icie zbytecznymi. Jak bowiem 
wiadom o problem  prym atu papieża i jego  określenie na Soborze W atykańskim  I 
jest nie tylko problem em , lecz przeszkodą w jedności Kościoła, Kościoła W schodu 
i Zachodu. Z  tego pow odu czym ś radosnym  jest to, że Papież mówi w tej encyklice 
o pewnej form ie spraw ow ania prym atu, która w żadnym przypadku nie rezygnuje 
z istoty jego  przesłania, ale otw iera się na nową sytuację, nową formę sprawowania 
go (UUS 94). W ten sposób zostałaby usunięta największa dotychczas przeszkoda 
w zakresie ekum enii24. Nie oznacza to zniesienia urzędu apostolskiego jako  służby

21 M. C z a j k o w s k i, jw., s. 43.
24 K w estię prym atu Papież elice uczynić przedm iotem  studiów  teologicznych i dialogów  ekum eni­

cznych. Tę m yśl po raz pierw szy w yraził ju ż  w roku 1987 w w ystąpieniu do praw osław nych. Zob. 
Hom ilia w B azylice W atykańskiej w obecności D im ilriosa I, A rcybiskupa K onstantynopola i Patriarchy
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wierze, lecz zorientow ania go na Ewangelię, nastawienia na posługę miłości, 
jedności, daw ania św iadectw a prawdzie.

IV. REA K CJE BRACI KOŚCIOŁÓW  ROZŁĄCZONYCH

O jciec Święty w encyklice zwraca się do braci i sióstr z. in n ych  K o śc io łó w  
i w sp ó ln o t c h r z e ś c ija ń s k ic h 25. Encyklika jest skierowana przede wszystkim do 
Kościoła katolickiego, ale skuteczność i rozwój ekum enizm u będą zależały od 
ustosunkow ania się innych Kościołów i W spólnot chrześcijańskich do propozycji 
Papieża. Jest to ogrom ne zadanie, od którego n ie  m o że m y  s ię u c h y lić  —  pisze Jan 
Paweł II —  i k tó re g o  n ie  m o g ę  w y k o n a ć  sa m o d z ie ln ie . C zy  za tem  rea ln a , c h o ć  
n ie d o s k o n a ła  ko n tin u a , is tn ie ją c a  m ię d zy  nam i, n ie  m o g ła b y  n a k ło n ić  k o śc ie ln y c h  
zw ie r zc h n ik ó w  i ic h te o lo g ó w  d o  n a w ią za n ia  z.e m n ą  b ra te rsk ie g o  i c ie rp liw e g o  
d ia lo g u  n a  ten  te m a t?

Nowa encyklika i ukazanie w niej drogi do pełnej i widzialnej jedności 
wzbudziła przew ażnie pozytywne reakcje. Obok biskupów katolickich dokument 
ten uznali rów nież najwyżsi prawosławni pasterze. 1 tak greeko-prawosławny 
m etropolita Szwajcarii, Dam askinos Papandreou, określił ten dokument jako 
o d w a żn e  p is m o 26. W zm acnia on dialog ekum eniczny na temat „prymatu Biskupa 
Rzym u”, a więc urzędu Papieskiego. Szczególnie za chwalebne określił metropolita 
to, że Papież przyjm uje kryteria jedności niepodzielnego Kościoła pierwszego 
tysiąclecia.

Podobnie wypow iedział się anglikański biskup Marek Santer z anglikańskiego 
miasta B irm ingham . W wywiadzie dla w łoskiego dziennika „La Stafnpa” nazwał on 
encyklikę h is to ry c z n y m  i fu n d a m e n ta ln y m  w y d a rze n ie m .  D okum ent ten jest p ie r w ­
szy m  p u b lic z n y m  zo b o w ią z a n ie m  n a  drodz.e ku  je d n o ś c i ,  które wyszło od strony 
katolickiej27.

W kom entarzu dla „L ’O sservatore R om ano” ocenia teolog Max Thurian 
encyklikę jak o  c u d o w n e  p ism o , k tó r e  p o w in ie n  p r z e c z y ta ć  k a żd y  c h r z e ś c ija n in 28. 
Thurian jest członkiem  ekum enicznej wspólnoty braterskiej Taizć i reprezentował 
najpierw wyznanie protestanckie. Przed kilkom a laty zwrócił się on ku wierze 
katolickiej. Thurian cieszy się z n o w e j, s z e ro k o  za k ro jo n e j p r z e z  P a p ie ża  p ro p o z y c ji  
d ro g i ku  w id z ia ln e j i p e łn e j  je d n o ś c i  w ie rzą cych . Poprzez to wydaje się Ojciec 
Święty być s łu g ą  p r z y  w id z ia ln e j je d n o ś c i  w szy s tk ic h  c h rze śc ija n . Dalej wyznaje

ekum enicznego (6 grudnia 1987), A A S  80(1988), s. 714. W encyklice (U U S 95) m ówi O jciec Św ięty: 
„M odlę się gorąco do D ucha Św iętego, by obdarzył nas sw oim  św iatłem  i ośw ieci! w szystkich pasterzy 
i teologów  naszych K ościołów , abyśm y w spólnie poszukiw ali takich form  spraw ow ania ow ego urzędu, 
w których m ożliw e będzie realizow anie uznaw anej przez jednych i drugich posługi m iłości” .

25 UUS 103.
26   Ch. H ö l l e  r, jw., s. 19; zob. Encyklika P apieża Jana Paw ia II Ut Unum Sint —  R eakcje, Studia  

i D okum enty Ekum enic7.n1· 1(1996), s. 107-118. Zaprezentow ano reakcje: Św iatow ej Rady K ościołów  
P raw osław nych, A nglikanów , Luteranów , R eform ow anych, K atolików ; także K. K a r s k i ,  Nad encyk­
liką „Ut Unum  Sini” , Jednota  1(1996), s. 10-11; A. K 1 e s z c z y ń s k i, „D roga, z której nie ma 
odw rotu", z zam yśleń ekum enisty  nad encykliką „Ut Unum  sin t” , W drodze  10(1995), s. 21 -26 .

27 T am że, s. 19.
28 T am że.



170 KS. W ŁADYSŁAW  NOWAK

teolog: O d pierw szej strony dokumentu staje się  widoczne, ja k  Jan Paweł II czyni 
wszystko, co je s t  tylko możliwe, aby otw orzyć jeszcze bardziej katolicki Kościół 
w ekum enicznym  kierunku29 .

U kazanie drogi do pełnej i widzialnej jedności chrześcijan jest ponownie 
w ym ownym  św iadectw em  apostolskiej siły Papieża. Jest sprawą poszczególnych 
wiernych Kościołów  i W spólnot chrześcijańskich odebranie tego duchowego 
impulsu i uczynienia go owocnym  dla budowania Królestwa Chrystusowego 
w świecie. Ekum enizm  nie je s t tem atem  tylko dla trosk „specjalistów” lecz: 
o odnowienie jedności troszczyć się ma cały Kościół, zarówno wierni, ja k  i ich 
pasterze, każdy wedle własnych s il  (UUS 101). Z  drugiej strony Papież ostrzega, że 
ekum enizm , jest to spraw a miłości, którą Bóg w Jezusie Chrystusie pragnie ogarnąć 
całą ludzkość, a więc stawianie przeszkód tej miłości jest zniewagą wobec Niego.

D ER  W EG  ZU R  V O LLEN  U ND  SICH TBA REN  EIN H EIT DER CHRISTEN 
A U F DER G RU N D LA G E D ER ENZY KLIK A  
V ON  JO H A N N ES PA U L II.: U T UNUM  SIN T

Z U SA M M EN FA SSU N G

Die E nzyklika Ut unum  sin t des Papstes Johannes Paul II. ist die w ichtigste Enzyklika 
des gegenw ärtigen Pontifikats. D er Papst tut alles, was möglich ist, um eine noch katholische 
K irche in ökum enischer R ichtung zu öffnen. In der Enzyklika werden einige V orschläge an 
die abgelrennlen Kirchen mit Ratschlägen gerichtet, wie zu einer vollen und sichtbaren 
E inheit zu streben sei. D ie E lem ente des W eges zu einer vollen und sichtbaren Einheit der 
C hristen sind: E inheit in der W ahrheit, geistlicher Ö kum enism us —  als Seele des Ö kum cnis- 
mus, die A kzeptanz der D ialogfrüchte, konkrete V ereinbarungslhcm en zwecks Erreichung 
einer vollen und sichtbaren Einheit: Bibel und Tradition, Eucharistie, W eihungen, das 
M agisterium  der K irche, M aria. Die E inheit der Christen ist möglich.

29 Tam że.


